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PRZEDMOWA.

- Przepisany plan nauk dla szkół wy-
działowych, oddawna czuć dawał po-
trzebę elementarney Jeometryi, którdby
do teoryi łączyła praktykę., i tak była-
krotkę, izby wtych szkołach zupełnie
ukończyć się mogła.

Tey potrzebie, żadne z dzieł w ięzyku
polskim, iali np. Jeometrya Euklidesa,
Leżandra i Lacroix zaradzić dotąd nie-
niogio, naprzód dlatego: ze dzieła te
obeymuią samą tylko leoryą; powtóre,
ke każde z nich, pomimo zalet sobie wła-
ściwych, zawieraiąc niektóre prawdy tru-
dny tn i długim sposobem dowiedzione, inne
zaś nie mażące prawie żadnego przysto-
sowania, tak iest obszerne, iż w szkołach
wydziałowych, choćby nawet „od klassy
pierwszey zaczynane, twyłozyćby się cał-
kowicie nie dało.

Jeometrya praktyczna JC, Zabor.owśkię-?
go nie odpowiada także zamiarowi tych
szkół, iuz ze względu na obszerność dzie-
ła, iuz dlatego^ %e nie obeymuie wykłada
teoryi,



Z tych powodów, wziąwszy tv pomoc
dzieła wspomnionych autorów, tudziei
Bezouta, Lemoina, Ozanama, Belave~
na, i Lęfevra, ułożyłem ninieysze dzieło,
zawieraiące wszystkie główne prawdy ele-
mentamey ieometryi, ściśle, i nayprościey
ile hyc mo'że, dowiedzione, i do prakty-
ki zastosowane. Dzieło to, iak mnie-
mam , zdoła dostatecznie usposobić ucz-
niów szkół wydziałowych do słuchania
fryiszych czgści matematyki, i przygoto-
wać ieh do wszelkich powołań technicz-
nych, idkieby sobie po ukończeniu tych
szkół, obrać chcieli, .

Wypadało mi wykład teoryi przedzie-
lać zastosowaniami dlatego, aby z nich
korzystać mogli i tacy uczniowie, którzy
zawód szkolny częstokroć'• w: klassie Hf
kończyć zwykli. Starałem, się przytem,
w całym, ciągu dzieła utrzymać związek
między prawdami, i cfoiyodzenia ich o-

pierać na poprzeĄzaięóych: zęby uczący
się, przy nabywaniu praktycznych wia--
domości, idąc w teoryi za pasmem po-
rządnych i ścisłych rozumowań) mogli
przez nie stopniowo rozwiiać swoie
iccię, i kształcić władzę umysłowe,'
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POCZĄTKI JEOMETR YI
Q

X I Ę G A I.
R O Z D Z I A Ł I.

Opisania.

I. Wszystkie rzeczy podpadające pod
zmysły są rozciągłe; toiest jnaią trzy
wymiary: dfugość, szerokość, i wysokość.

Przedmiotem Jeometryi iest mierzenie
rozciagtośoL .

Lubo rozciąglbść ma zawsze trzy wspo-
mnione wymiary, można iednak uważać
w niey i eden, tylko z nich, albo dwa razem.

II. Długość uważana bez szerokości na-
żywa się liniia; taka np. iest długość dro-
gi, sznura, i t. cl.

Końce linii zowią. się punktami. Punkt
nie ma żadney rozciągłości. ,

III. Liniia prosta, iestfo naykrótśza odle-
głość iedncgo punktu od drugiego.

IV. Wszelka liniia AEB, któia nie iestF.
prosta, iak liniia AB, ani złożona z liniy
prostych czyli łamana, iak liniia ACDB,
nazywa się liniia krzywą.

V. Z opisania linii prostey wypada:
lod ze liniia krzywa AEB,albo liniia famana
ACłiD, iest dtuzsza od linii prostey AB;
2re że miarą prawdziwą odlegfości dwóch

1



punktów iest liniia prosta, która ie fączy,
3cie. ze od iednego punktu do drugiego,
iedua tiilko liniia prosta poprowadzić ino-
zna;4te ze dicą punkta oznaczma 'położenie
linii prostey, a, uitem dwie Uniie prosie,
gdy mdia dwa końce spólne, pT%ystaia do
siebie.

W. Powierzchnia iestto rozciągłość,
maiącą długość i szerokość, bez wysoko--
ści czyli grubości; taką, powierzchnią iest
lip: pole, plac ogrodu, i t. d.

VII. Płaszczyzną nazywa się ta powierzch-
nia, na klórey położona liniia prosta, i
W różne strony obracana, zawsze dotyka
sio tey powierzchni we wszystkich swo-
ich punktach. Do takiey powierzchni zbli-
ża się np. powierzchnia dobrze wygładzo-
ney tablicy, zwierciadła wy polerowane-
go, i t. d.

VIII. Wszelka powierzchnia która nie-
iest płaska, ani złożona z powierzchi pła-
skich, zowie się powierzchnią krzywa:, taka
iest np. powierzchnia góry/kuli, i i . d.

IX.'. liryfą nazywa się to, co ma trzy
Wymiary rozciągłości; i tak kamień, góra,
stół, i t. d., są bryłami. Bryły iedne są
ograniczone powierzchniami plaskiemi,
drugie krzywemi, inne ierlnejni i drugicmi
razem. Można zatem uważać powierzchnie
za granice brył, Jiniie za granice powierzch-
ni, a punlćta za granice liniy.

X. Liniia prosta iest miar0 wszelkich liniy.
Mierzyć łiniią, iestto dochodzić ile razy

mieści się w niey liniia prosta wzięta
za iedność czyli za miarę, iaką iest np.
łokieć. Miary liniiowe używane pospo-
licie są: sznur, sążeń, łokieć i t d.
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XI. Okrąg: koła) iostto liniia krzywa Fig. 2.
ADBEA, naaiąca na tey samey płaszczyź-
nie, wszystkie punkta równo oddalone od
punktu C, wewnątrz tey linii położone-
go, który zowie się środkiem.

Płaszczyzna tą liniią krzywą zamknię-
ta nazywa się haftom,

XII. Część Jakakolwiek okręgu koła zo-
wie się tukiem,.

Można uważać okrąg koła iako zakre-
ślony końcem linii prostey CB, obracaią,-
cey się na tey samey płaszczyźnie około
punktu C, póki nie powróci na mieysce
z którego rozpoczęła swóy obrót.

XIII. Każda z liniy prostych CA, CD, it. d.
ze środka C do okręgu koła poprowadzonych,
zowie się promieniem.

Wszelka liniia prosta AB, przechodząca
przez środek koła, i wspieraiąca się. flwo-
ma końcafmi na iego okręgu, nazywa s"ię
średnicą. :

X. opisania XI wypada, że wszystkie
promienie kota są równe sobie; i że wszy-
stkie iego średnice są dwa razy większe
od promienia, a przeto są równe między
sobą.

XIV. Kąt, iestto nachylenie się ku sobie f/g. 3.
dwóch liniy prostych AB, AC, spotykają-
cych się w iednym punkcie A; ton pinikt
zowie się wierze kotkiem, kąta, a liniie AB,
AC są i«go ramionami. .

Kąt czyta się iedną głoską A, przy wierz-
chołku iego położoną, albo trzema głoska-
mi BAC, lub CAB, bacząc na to, aby gło-
ska położona przy wierzchołku wymówio-
ną była we środku.



j%.4. XV. Gdy liniia prosta AB, spotykaiąc
drugą liniią prostą CD, czyni z nią ką-
ty przyległe BAC, BAD, równe, każdy
s tych kątów zowie się prostym, a liniia
AB prostopadła do linii CD.

Fig.5. XVI. Każdy kąt BAC mnieyszy od ką-
ta prostego, nazywa się kątem ostrym; a
każdy kąt DEF większy orl kąta proste-
go, zowie się katem rozwartym.

XVII. Figura pfaska, iestto płaszczyzna
ze wszech stron liniiami zamknięta.

Pewniki.
I. Dwie ilości równe trzeciey, są równe

sobie.
II. Gdy do równych ilości dodane będą

ilości równe, wypadną stąd suininy równe.
III. Gdy od równych ilości odjęte będą

ilości równe, pozostaną różnice równe;
IV. Gdy do nierównych ilości dodane bę-

dą ilości równe, wypadną .suininy nierówne.
V. Gdy od nierównych ilości odjęte bę-

dą ilośei równe, wypadną różnice nierówne.
VI. Dwie liniie, albo dwie powierzchnie,

są równe sobie, gdy przeniesione iedna
na drugą, pizystaią we wszystkich punk-
tach do siebie.

VII. Wszystkie kąty proste są równe sobie.
Uwaga. Dla skrócenia, używać tu nie-

kiedy będziemy znaków arytmetycznych,
których znaczenie obiaśniamy. I tak

A = B znaczy że A iest równe B,
A < B wyraża że A iest mnieysze od B.
A > B znaczy że A większe odB.

Znak+skazuie dodawanie i czyta się wiecey.



Znak — wyraża odciąganie i czyta się
mniey; i tak A + B wyraża sunimę ilości
A i B, z,aś A — B oznacza różnicę ilości
A i B, czyli resztę która zostaie po odcią-
gnieniu B od A.

ZnakXskazuie mnożenie; i tak AXB
wyraża iloczyn z A pomnożonego przez B.

Wyrażenie AX (B + C — D) oznacza ilo-
czyn z A przez ilość B + C— D. Gdyby
zaś wypadło mnożyć A+B prze;s A—B+C,
oznaczylibyśmy wypadły stąd iloczyn przez
(A+B) X (A—-B+C); wszystko, co iest
w nawiasie zamknięte uważa się za ie-
dną ilość.

W trzech pierwszych ściegach, zastanawiać
się będziemy nad figurami płaskiemi, czyli na*
kreślonemi na powierzchni pła&hiey.

1. Twierdzenie.
Wszelka, liniia prosta CD, spotykaiąc Fig. o

drugą liniia prosta AB, czyni z nią dwa
hąty przyległe ACJ), DCB, których snmma,
iest równa dwom kątom prostym.

Bo z punktu C, wystawiwszy sobie po-
prowadzoną inną liniia prostą CE czynią-
cą z lińiią AB, kąty przyległe ACE,\ECB
równe, każdy z tych kątów będzie pro-
sty (opis. XV); a że kąt ACD=ACE+E'CD,
więc, dodawszy do obu stron kąt DCB,
będzie A.CD + DCB = ACE + ECD+DCB,
(pew. II); iest zaś kąt ACE prosty, a dwa
kąty ECD, DCB skladaią drugi kąt prosty,
więc summa kątów ACD, DCB równą
iest dwom kątom prostym.

Wniosek I. Gdy dwa kąty przyległe ACD,
DCB, razem wzięte czynią dwa kąty pro-
ste, wtedy ramiona ich zewnętrzne AC, CB,
skladaią iedną i tęż samą liniia prostą AB.
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titg.7. Wniosek II. Wszystkie kąty po sobie
idące, BAC, CAD, DAE, EA!F, utworzone
z iedney strony linii pitostey BF, razem
wzięte, czynią dwa kąty proste; gdyż; silin-
nia ich równa się suinmie dwóch kątów
przyległych BAC," CAF.

2. Twierdzenie.
Fig.i. ])wie liniie proste AB, DE, przecinaia-

ce sie % sobą w< iakinikolwiek punkcie C,
czynią kały w luierkchofku przeciwległe
równe sobie; toiest, będzie kąt ACD=ECB,
i kąt ACE—DCB. "'

Bo kąt J>CĄ-fĄĆĘ= 2 kąto n prostym
(twier. 1); kąt ĄCE-f-ĘCB==2 kątom pro-
stym: więc , MA + AĆE=^. ACE-+ ECB
(pew. 1); odjąwszy spoinie kąt ACE, po-
zostanie kąt DCA =sECB (pew. III). Po-
dobnie dowieśdź można, ze kąt ACE=DCB.

Wniosek. Gdy każdy z dwócJi kątów
DCA, ECB, z kątem trzecim ACE, czyni
summę rówlią dwóm kątom prostym; dwa
kąty DCA, ECB są równe sobie.

Uwaga. Dwie liniie proste A.B, DE, prze-
cinające się w punkcie C, tworzą przy
tym punkcie 4 kąty, których siimma wa-
zy 4 kąty proste: bo'dwa kąty ACE, BCE
razem wzięte, wazą dwa kąty proste; i
dwa drugie ACD, DCB tyleż wazą.

W ogólności, gdy ilekolwiek liuiy pro-
stych CA, CB, i t. d, (lig. 8 bis), spotyka
się z sobą vv jednym punlfcie C; summa
wszystkich po sobie idących kątów ACB,
BCD, DCE,ECF, FCA, będzie równa/1 ką-
tom prostym. Bo poprowadziwszy przez
punkt C dwie liniie do siebie prostopadle,
utworzą się i kąty proste, zaymtiiąoe tęz
samą przestrzeń co i kąty ACB, BCD, i t.d.


